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Przed wyborami do Izby 
Reprezentantów zainteresowa-
na nimi część opinii publicznej 

starała się zgadnąć czy dostanie się 
tam chociażby dwóch, trzech opo-
zycjonistów? W prasie pojawiły się 
pogłoski o rzekomym zakulisowym 
porozumieniu pomiędzy Mińskiem a 
Brukselą. Plotkowano o istnieniu „li-
sty pięciu” i „listy 22” opozycjonistów, 
którzy mieliby trafić do parlamentu.  

 Oficjalne wyniki wyborów wy-
wołały szok. Żaden z kandydatów 
opozycji  - a na kartach wyborczych 

f igurowało około 70 nazwisk 
kandydatów Zjednoczonych Sił 
Demokratycznych (ZSD) – nie trafił 
do parlamentu. 

Według komentatorów, fałszerstwo 
tych wyborów, po których nikt nie 
spodziewał się demokratycznych cu-
dów, przeprowadzono w prosty spo-
sób: władza nie ustąpiła ani trochę. 
Wszystkich 110 wybranych depu-
towanych wywodzi się z obozu rzą-
dzącego. Natomiast w poprzedniej 
kadencji w parlamencie było kilka 
osób z (jak to określa propaganda) 

„konstruktywnej”, czyli pozorowanej 
opozycji. Dziennikarze już nazwali 
nowy parlament „sterylnym”.

Według jednej z wersji, przed wybo-
rami tym Mińsk otrzymał ze Kremla 
obietnicę dostaw taniego gazu oraz 
przyznania preferencyjnych kredy-
tów. Wielu ekspertów uważa jednak, 
że sprawa wygląda prościej. Ich zda-
niem Aleksandar Łukaszenka nie jest 
jeszcze psychicznie gotowy do poli-
tycznej liberalizacji Białorusi.

Według niezależnego eksperta 
Walera Karbalewicza, Łukaszenka 
„przestraszył się, że w wyniku za-
baw w demokrację może zostać 
zagrożoną jego władza. Praktyka 
>>kolorowych<< rewolucji poka-
zuje, że jednym warunków ich suk-
cesu jest istnienie w kraju pewnych 
demokratycznych mechanizmów, 
np. obecność opozycji w instytu-
cjach państwowych”. Karbalewicz 
stawia tezę, że władza zdecydowała 
się „nie dawać opozycji sposobno-
ści do stania się systemową siłą, nie 
tworzyć jej pola do legalnych dzia-
łań, a wręcz odwrotnie, utrzymać ją 
w marginalnym stanie. Wszystko to 
nawet kosztem utrudnień w polityce 
międzynarodowej”.  

Unia Europejska na 
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Analitycy stwierdzają: tak słabego 
zainteresowania wyborami parla-
mentarnymi ze strony białoruskiego 
społeczeństwa oraz białoruskiej klasy 
politycznej jeszcze nie było. Średnio 
w okręgu kandydowało dwóch polity-
ków. Wybór był więc najmniejszy od 
1990 roku. W 15 okręgach kandydat 
był tylko jeden.  

Wybory przyniosły także jeszcze 
jeden, budzący wątpliwości rekord. 
Chodzi frekwencję w przedtermi-
nowym głosowaniu, która wyniosła 
26,3% (natomiast całkowita frekwen-
cja wyniosła 75,3%). Według opo-
zycji, nienaturalnie wysoki odsetek 
głosujących przedterminowo, spo-
wodowany przede wszystkim admi-
nistracyjną presją, dał władzom wy-
godną możliwość podmiany wybor-
czych kart w nocy, gdy obserwatorzy 
nie mieli kontroli nad wyborczymi 
urnami. 

Władze jednak, biorąc pod uwagę 
obecność zagranicznych obserwato-
rów, zezwoliły opozycji na niewielkie 
„święto demokracji ulicznej” w cen-
trum stolicy wieczorem 28 września. 
Akcja protestu, jak przewidywali eks-
perci, była zresztą nie zbyt liczna. Na 
manifestację przybyło około tysiąca 
uczestników. 

Opozycyjna młodzież podjęła pró-
bę stworzenia nadania protestowi 
pewnej dynamiki i przeszła mar-
szem główną aleją Mińska do Domu 

Rządu. Lecz wszyscy szybko rozeszli 
się do domów. Wcześniej liderzy opo-
zycji przyznawali się do tego, że nie 
mają żadnego planu działania. Nawet 
samo hasło – aby władze przepro-
wadziły nowe sprawiedliwe wybory 
– trafiło w próżnię. Wyborcy, do-
brze rozumiejąc, że te wybory o ni-
czym nie decydują – byli tradycyjnie 
apatyczni. 

Nikt nie rozpędził ulicznych pro-
testów (choć później Aleksander 
Łukszenka przyznał się, że wydał sze-
fom resortów siłowych odpowiednie 
rozkazy). Jednak po wyjeździe więk-
szości zagranicznych dziennikarzy 
i obserwatorów władza zaczęła wy-
wierać presję na partie opozycyjne, a 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
oświadczyło, że przekaże materia-
ły dotyczące akcji do prokuratury. 

Wcześniej właśnie po tego typu ulicz-
nych akcjach przybywało na Białorusi  
nowych więźniowie.    

Politolodzy uważają, że kampania 
wyborcza w wykonaniu opozycji wy-
padła słabo i niewyraźnie. Oczywiście 
krótkowzroczne byłoby wymaganie 
od opozycji wyborczego zwycięstwa 
w tak niesprawiedliwych warun-
kach, jednak aktywiści i wyborcy 
mieli prawo liczyć na bardziej wyra-
zistą strategię ze strony opozycji. Ale 
przez okres całej kampanii zarówno 
Zjednoczone Siły Demokratyczne, 
jak i poszczególne partie, były roz-
dzierane przez spory dotyczące tego 
czy brać udział w głosowaniu czy je 
zbojkotować. Przed samym głosowa-
niem przywódcy opozycji zostawili 
jednak poszczególnym kandydatom 
wolną rękę. Każdy z nich miał sam 

zdecydować cz będzie ostatecznie 
kandydował czy zrezygnuje.

29 września misja obserwacyjna 
OBWE zaprezentowała w Mińsku 
swoją opinię dotyczącą wyborów. 
Wniosek: mimo „niektórych ulep-
szeń”, wybory te nie odpowiadały 
standardom demokracji. Jak powie-
działa szefowa zespołu krótkotermi-
nowych obserwatorów OBWE Anne-
Marie Lizin: „w zasadzie głosowanie 
zostało przeprowadzone dobrze”, lecz 
wybory „znacznie gorzej wypadły na 
etapie liczenia głosów”. 

Opinia głosi: procedura liczenia 
głosów otrzymała ocenę „niedosta-
teczną” lub nawet „bardzo niedosta-
teczną” w 48% z wizytowanych okrę-
gów. Oprócz tego, w okręgach, w któ-
rych obserwacja była możliwa, odno-
towano kilka przypadków fałszerstw. 
W 35% przypadków obserwatorom 
OBWE odmówiono obserwacji pro-
cesu liczenia głosów. 

Eksperci oczekiwali, że białoruskie 
władze zareagują ostrzej, a państwo-
we media zaatakują Zachód za jego 
„podwójne standardy”. Jeszcze przed 
wyborami Aleksandar Łukaszenka 
uprzedzał:  jeśli Zachód nie uzna wy-
ników wyborów, Mińsk nie będzie 
prowadził z nim żadnych rozmów. 

Jednak 30 września białoruski pre-
zydent osobiście przyjął panią Anne-
Marie Lizin. Media państwowe 
przedstawiły to spotkanie w prawie 
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idyllicznych barwach. W taki sposób 
państwowy monopol pozwala na do-
konywanie cudów w dziedzinie re-
klamy. Przeciętny Białorusin nie bę-
dzie szukał raportu OBWE i będzie 
pewien, że opinia organizacji była 
praktycznie pozytywna.

Problem polega na tym, że Zachód 
jest gotowy zrezygnować ze swoich 
zasad dla pragmatycznego dialogu 
z Białorusią. Obecnie dla Stanów 
Zjednoczonych i Europy ważnym 
jest, aby wyrwać Białoruś z strefy 
wpływów rosyjskich - podkreślają 
analitycy.

Tymczasem zauważalne są reakcje 
na wyniki wyborów, płynące ze stolic 
zachodnich państw. Reakcje te oka-
zały się przeważnie powściągliwy. 
Komisarz UE ds. polityki zagranicznej 
i stosunków dobrosąsiedzkich Benita 
Ferrero-Waldner także zdecydowała 
się na pojednawczy ton i oświadczy-
ła: „Teraz Unia Europejska powinna 
pomyśleć nad najlepszym sposobem 
rozwijania stosunków z Białorusią, jej 
rządem i narodem”. 

Krócej mówiąc, wygląda na to, że 
Mińsk i Bruksela zdecydowały się nie 
robić tragedii z nieprzychylnej opinii 
misji OBWE. Eksperci sugerują: wła-
dze białoruskie powstrzymają się od 
działań, a Unia Europejska chyba za-
stanawia się, jak zachować twarz, po-
nieważ przed wyborami padło wiele 

patetycznych słów o „pozytywnych 
sygnałach” z Mińska.

Według analityków, oczekiwanie 
władz w Mińsku, iż Zachód przełknie 
upokorzenie  jakim jest „sterylna”  
Izba Reprezentantów na razie zdaje 
się realizować. Poza tym oczekiwa-
nia Europy i Stanów Zjednoczonych 
związane z mozolną pracą wycho-
wawczą z reżimem, mogą być złud-
ne - uważają niezależni eksperci. Nikt 
jednak nie proponuje niezawodnych 
rozwiązań. 

Tymczasem 6 
października do 
Mińska przyjeż-
dża rosyjski pre-
mier Władimir 
Putin. Oczekuje 
się, że Moskwa 
będzie wywiera-
ła presje dla osią-
gnięcia swoich 

celów. Jej atuty to ceny gazu i przy-
znanie (lub nie) dwóch miliardów do-
larów kredytu. 

PolitykaŰŰ
Unia Europejska na 
rozdrożu 

Unia Europejska jest 
rozczarowana, ale jeszcze 
nie wie, jak zareagować na 
niedzielne wybory na Białorusi, 

podczas których obserwatorzy 
OBWE stwierdzili wiele naruszeń. 
W przededniu wyborów 
Bruksela wzywała Mińsk 
do tego, aby przeprowadził 
wybory zgodnie ze standardami 
demokracji. W zamian kusiła 
odwołaniem sankcji.

Po głosowaniu Bruksela ograniczyła 
się do krótkiego oświadczenia, w któ-
rym władze białoruskie wzywa się do 
współpracy z OBWE. Potwierdzono 
również, iż Unia Europejska powin-
na zastanowić się nad tym, jak mają 
w tej sytuacji wyglądać relacje z bia-
łoruskimi władzami i białoruskim 
społeczeństwem. 

Co począć w zaistniałej sytuacji 
nie wie także Parlament Europejski. 
Eurodeputowani uznali, że po sfał-
szowaniu wyborów Unii Europejskiej 
ciężko będzie wytłumaczyć przynaj-
mniej częściowe odwołanie sankcji.

Brukselska korespondentka Polskie
go Radia informowała, że w Brukseli 

odczuwa się mocne rozczarowanie 
białoruskimi wyborami. Mówi się, że 
Aleksandar Łukaszenka nie tylko nie 
spełnił oczekiwań, ale wręcz zakpił z 
prowadzonej ostatnio polityki Unii 
Europejskiej.  

OficjalnieŰŰ
Niemcy pozostaną 
partnerem Białorusi – 
oświadczył ambasador 
Gebhardt Weiss

Przed otwarciem konferencji 
pod hasłem „Drugi dzień 
ekonomii niemieckiej na 
Białorusi”  ambasador Niemiec 
spotkał się z dziennikarzami. 
Gebhardt Weiss powiedział, że 
poprzez tę konferencję Niemcy 
chcą dać do zrozumienia, że 
pozostają partnerem Białorusi 
tak samo, jak były przed 
wyborami do parlamentu. 

Niemiecki dy-
plomata krytycz-
n i e  w y p ow i e -
dział się o ostat-
nich wyborach. 
Z aznaczy ł ,  ż e 
„wytyczne z góry 
nie do końca zre-
a l i z ow a n o  n a 
dole”. Gebhardt 
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Weiss dodał, że „byłoby nieźle, gdyby 
przeprowadzono publiczną dyskusję 
na ten temat. 

Niemieckii ambasador stwierdził 
wzrost zainteresowania firm niemiec-
kich inwestowaniem w białoruską 
gospodarkę, szczególnie w związku z 
tym, że rząd białoruski ogłosił trzylet-
ni plan prywatyzacji. 

OpozycjaŰŰ
Na mohylewszczyźnie 
stwierdzono naruszenia 
wyborów

Nie wszyscy obserwatorzy mogli 
przyglądać się liczeniu głosów 
na mohylewszczyźnie. Członek 
Komisji Okręgowej w Szkłowie - 
Piotr Mihurski otrzymał puste 
protokoły z punktów wyborczych.

Skandaliczna sytuacja miała miej-
sce w okolicach Szkłowa. Członek 
Komisji Okręgowej, przedstawiciel 
Zjednoczonych Sił Demokratycznych 
Piotr Mihurski, dostał z  punktu wy-
borczego numer dziesięć we wsi 
Buszlaki protokół z pustymi polami, 
ale ze wszystkimi podpisami. Jeszcze 
dwa protokoły – z rodzinnych stron 
Alaksandra Łukaszenki – czyli ze wsi 
Aleksandryja, budziły wątpliwości. 
Jeden arkusz był pusty, a drugi wy-
pełniony ołówkiem. 

Na znak protestu Piotr Mihurski 
wystąpił ze składu Komisji Okręgowej 
w Szkłowie. Otrzymane dokumen-
ty polityk zamierza przekazać do 
prokuratury.

Natomiast z 95. punktu wybor-
czego mohylewskiego Okręgu 
Kastrycznickiego wyprowadzo-
no obserwatora Barysa Buchela. 
Przewodniczącemu komisji Wasylowi 
Kicikawowi nie podobało się, że 
obrońca praw człowieka filmuje pro-
ces liczenia głosów. Wcześniej obser-
watorom nie pozwolono podejść do 
biurek z biuletynami bliżej, niż na od-
ległość dziesięciu metrów.

Jeszcze kilku obserwatorów i dzien-
nikarzy oraz kandydat na posła 
Alaksiej Paułouski nie zostali wpusz-
czeni do komisji okręgowej. Wejść do 
pomieszczenia pozwolono jedynie 
obserwatorom z WNP i OBWE. Jak 
poinformował obserwator Aleksandar 
Karalou, członkowie komisji przyje-
chali na miejscie z pieczęciami, co jest 
zabronione.

Wg danych Centralnej Komisji 
Wyborczej we wszystkich okręgach 
mohylewszczyzny zwyciężyli kan-
dydaci prorządowi. Druga tura wy-
borów nie będzie potrzebna nawet 
w okręgu nr 85, gdzie kandydowało 
pięć osób. 

Kandydat opozycyjny z Horek 
Andrej Jurkou zwyciężył jedynie 
w tych punktach, gdzie do składu 

komisji wchodzili jego przedstawicie-
le. Ostatecznie w okręgu zdobył mniej 
niż 30% głosów.

EkonomiaŰŰ
Białoruskie produkty 
żywnościowe nie wjadą 
do Rosji 

1 października wchodzi w 
życie zakaz wwozu do Rosji 
towarów wielu firm białoruskich. 
Jako pierwsze embargiem 
objęto wyroby mięsne. 

Kontrole przeprowadzono w dniach 
18-30 sierpnia (wspólnie z przedsta-
wicielami białoruskiej służby wetery-
narnej) w 35 białoruskich zakładach 
mięsnych. 

Rossielchoznadzor zwrócił się do 
strony białoruskiej z prośbą o jak naj-
szybsze przedłożenie listy firm, które  
spełniają rosyjskie weterynaryjno-sa-
nitaryjne normy i wymagania.

SpołeczeństwoŰŰ
Kto poszedł na wybory?

Większość Białorusinów nie wzię-
ła udziału w „wyborach” —  wy-
nika z sondażu, przeprowadzo-
nego na największej białoruskiej 
witrynie internetowej tut.by. 

Na pytanie: „Czy państwo brali 
udział w głosowaniu?” większość an-
kietowanych odpowiadała „nie”. 

Do godziny 12.20 udział w sondażu 
wzięło około 11 tysięcy osób. 

„Z założenia nie uczestniczyliśmy w 
głosowaniu”  odpowiedziało 62.9 % 
respondentów, „Poszliśmy i głosowali-
śmy” — prawie 30%, „Poszliśmy, ale nie 
zagłosowaliśmy” — 2.8%, zaś „nie chcie-
liśmy iść, lecz nas zmuszono” — 4.6%. 

Znany jest nam przypadek, gdy 
do domu jednej z rodzin we wsi 
Jankowicze w rejonie Stołbce przyjecha-
ła komisja wyborcza, która zmusiła ich 
go głosowania na kandydata władzy. 

Trudno przypuszczać, aby był to je-
dyny taki wypadek. 

KulturaŰŰ
Dla Ministerstwa Kultury 
sztuka „Tutejsi” to 
przejaw szowinizmu

Dział ds. rejestracji i klasyfikacji 
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kino- i wideoprodukcji 
Ministerstwa Kultury 
odmówił rejestracji spektaklu 
telewizyjnego „Tutejsi”, 
zrealizowanego na zamówienie 
kanału telewizyjnego „Belsat”.

„Nasza Niwa” informuje, że doku-
menty do rejestracji filmu zostały zło-
żone jeszcze w lipcu. Kilka miesięcy 
urzędnicy odwlekali podjęcie decyzji, 
powołując się na uchybienia formalne. 
Pod koniec września podjęto decyzję 
odmowną. Jednę z oficjalnych przyczyn 
odmowy była niska jakość dźwięku.

Oprócz tego według urzędników w 
filmie „mają miejsce przejawy szowi-
nizmu i wyższości narodowej”. 

To nie pierwszy film niezależny w 
języku białoruskim, którego pokazy-
wanie jest na Białorusi zabronione. 
Wcześniej taka sama sytuacja nastą-
piła w przypadku „Okupacji” Andreja 
Kudzinienki. Nie przeszkodziło to 
jednak filmowi w zdobyciu presti-
żowych nagród międzynarodowych. 
Taki sam sukces za granicą osiągnęły 
filmy Jurija Chaszczawackiego, wy-
świetlane w kilkudziesięciu krajach 
świata. Zakazywano także filmów o 
Wasylu Bykawie. 

Rejestracja państwowa pozwala na 
rozpowszechnienie produkcji, orga-
nizowanie pokazów bezpłatnych i ko-
mercyjnych. Bez niej takie pokazy są 
nielegalne.

There are various sites devoted to events in 
Belarus, which are, however, little known in 

Western Europe, and among people dealing with 
politics towards Belarus who do not under-
stand the Russian or Belarusian languages.

The site belarus-live fills this gap. The site al-
lows to order weekly reception of news in 

English, Polish, Belarusian, Russian.
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